
Pracujący chłopi
woj. poznańskiego 

w 102,9% wykonali 
plan skupu zboża 

na październik
Pracujący chłopi woj. po

znańskiego wykonali w dniu 
25 października miesięczny 
plan skupu zboża. Sukces 
ten zawdzięczają mało- i 
średniorolni chłopi gromad
nemu przeciwstawieniu się 
sabotażowi bogaczy wiej
skich, którzy zostali zmusze
ni przez gromady do odsta
wienia zboża dla Państwa.

Ambasador Jasiński
u Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP).

Dnia 24 bm. Prezydent RP 
przyjął na audiencji nowo- 
mianowanego ambasadora 
RP w Moskwie ob. Kazi
mierza Jasińskiego.

U

(PAP), 
zamieści- 

policja 
zmuszona

„Dyp’omatyczne
starcie posłów 

hiszpańskiego i tureckiego
SZTOKHOLM 

Dzienniki szwedzkie 
ły wiadomość, że 
sztokholmska została 
interweniować o północy na u- 
licy St. Paulsgatan, gdzie wy
wiązała się zażarta bójka mię
dzy dwoma mężczyznami i 
dwiema kobietami. W chwili 
przybycia policji, mężczyźni ta
rzali się po bruku, zaś kobiety 
wydzierały sobie włosy. Po 
6orowadzeniu uczestników bój
ki do komisariatu, okazało się, 
że byli to charge d‘affaires tu
recki i attachć poselstwa hisz
pańskiego, zaś kobiety — ich 
żonami.

Zasłaniając się immunitetem 
dyplomatycznym, uczestnicy 
bójki odmówili wszelkich ze
znań. Po wylegitymowaniu dy
plomatów, policja zmuszona zo
stała ich zwolnić.

Posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego PKOP

WARSZAWA (PAP). Pod 
przewodnictwem prof. Leopol
da Infelda odbyło się w War. 
szawie posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju. Omó
wiono na nim sprawozdania: 
prof. Infelda i ob. Starewicza 
z obrad ostatniego praskiego 
posiedzenia komitetu przygo
towawczego II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Komitet Wykonawczy wybrał 
na stanowisko sekretarza PKOP 
ob. Henryka Malinowskiego.
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TVC0DNI0WV DODATEK GŁOSU
Spełniając liczne życzenia naszych Czytelników, 

począwszy od dnia 29 bm. dołączać będziemy do nie
dzielnych numerów „GŁOSU“ — specjalny, bogato 
ilustrowany, dodatek pod nazwa:

„NOWY ŚWIAT"
Czytelnicy znajdą w nim interesujące artykuły 

popularyzujące wiedzę współczesną ze specjalnym 
uwzględnieniem osiągnięć nauki polskiej i radziec
kiej. „NOWY ŚWIAT" będzie przynosił aktualne in. 
formacje ze wszystkich dziedzin literatury, muzyki 
i sztuki, z zakresu techniki, fizyki, chemii, jak rów
nież wiedzy lekarskiej — opracowane przez wybit
nych specjalistów i publicystów.

„NOWY ŚWIAT" pomyślany jako pożyteczna, 
przystępna, interesująca lektura — będzie nieodstęp. 
nym przyjacielem i towarzyszem niedzielnych wie
czorów naszych Czytelników.
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Nowa prowokacja
rządu Plevena

i

Policja Macha aresztowała Wicekonsula RP
GENEWA (PAP). DNIA 

24 BM. CHARGE DAFFAIRES 
RP W PARYŻU P. PRZEMY
SŁAW OGRODZINSKI PRZE
SŁAŁ MINISTROWI SPRAW 
ZAGRANICZNYCH FRANCJI 
P. SCHUMANOWI NOTĘ NA
STĘPUJĄCEJ TREŚCI:

„Z polecenia mojego rządu 
mam zaszczyt zakomuniko 
wać waszej ekscelencji co 
następuje:
Dnia 21 bm. w godzinach 

rannych p. Skrzynia — wice, 
konsul j kierownik konsulatu 
RP w Tuluzie został aresztowa
ny przez organa policji francu
skiej wraz z żoną i 3-letnią có
reczką na dworcu Austerlitz w 
Paryżu w chwili, gdy wysiadał 
z pociągu, którym przyjechał 
z Tuluzy do Paryża.

Razem z nim aresztowany zo
stał p. Łukowicz, pracownik 
konsulatu RP w Tuluzie, który 
wiózł pocztę oficjalną konsula
tu RP w Tuluzie do ambasady 
RP w Paryżu i był zaopatrzo
ny w list kurierski.

Wszyscy wyżej wymienieni 
zostali następnie odstawieni do 
lokalów w Surete Nationale 
przy 11, Rue de Sauseaies. Pa 
ni Skrzynia wraz z córeczką 
zostały zwolnione po 5 godzi
nach przetrzymania.

Następnie wicekonsul Skrzy, 
nia i p. Łukowicz zostali prze
wiezieni pod konwojem poli
cyjnym do Tuluzy. W lokalach 
policji w Tuluzie p. Łukowicz 
był przesłuchiwany od soboty 
21 bm. do niedzieli 22 bm. wie
czorem, poczem został zwolnio
ny".

Nota podaje dalej: „Na czas 
przesłuchania w Tuluzie, a 
więc na 24 godziny odebrano 
p. Łukowiczowi pocztę oficjał- 
ną i list kurierski, wicekonsu' 
Skrzynia został osadzony w 
więzieniu w Tuluzie jako oskar
żony o rzekomą działalność 
szpiegowską.

List emigrantów politycznych Jugosławii 

do Prezydenta RP Bolesława Bieruta
WARSZAWA (PAP). Ju

gosłowiańscy emigranci poli
tyczni, zebrani na uroczystości 
akademii z okazji 6 rocznicy

Przegląd powyższych faktów 
pozwala stwierdzić, że postę
powanie władz francuskich w 
stosunku do pana i pani Skrzy, 
ni oraz p. Łukowicza stanowiło 
ciężkie pogwałcenie prawa i 
zwyczajów międzynarodowych, 
czemu towarzyszył szereg ak
tów pospolitej brutalności.

Wicekonsul Skrzynia jest po

Amerykanie
zwalniają

hitlerowskich zbrodniarzy
BERLIN (PAP). Zbrodniarz 

wojenny, Walter Dje.-feld, były 
szef oddziału I. G. Farbenwer- 
ke w Oświęcimiu, odpowie
dzialny za śmierć 30 tys. ofiar 
terroru hitlerowskiego został 
przez amerykańskie władze in
terwencyjne zwolniony z wię
zienia. Duerfeld objął kierow
nicze stanowisko w przedsię
biorstwie Bayerwerie w Leve- 
kusen.

PRAGA (PAP). Jak podaje 
agencja Telepress z Berlina, w 
końcu br. z więzienia Landz- 
berskiego w pobliżu Mona
chium (amerykańska strefa o- 
pukacyjna) zwolnionych zosta
nie 100 zbrodniarzy wojen
nych, wśród których 
się 16 skazanych 
śmierci.

Oczekuje się — 
agencja Telepress — 
spośród zwolnionych 
rzy wojennych otrzyma natych
miast prace przy organizowaniu 
zachodnio - niemieckich sił 
zbrojnych.

znajduje 
na karę

stwierdza 
że wielu 
zbrodnia-

wyzwolenia Belgradu przez bo
haterską Armię Radziecką u- 
chwalili przesłać pismo do Pre
zydenta RP Bolesława Bieruta, 
w którym wyrażają braterskie 
uczucia, jakie żywią ludy Ju
gosławii dla narodu polskiego.

W liście czytamy m. in.: „Za
pewniamy Was, Towarzyszu 
Prezydencie, że pomimo wszel
kich wysiłków zatrutej, faszy
stowskiej propagandy titow- 
skiej, ludy Jugosławii pozosta
ły wierne przyjaźni dla brat
niego narodu polskiego, dla in
nych narodów miłujących po
kój, a przede wszystkim dla 
Związku Radzieckiego, który 
odegrał decydującą rolę w wy
zwoleniu naszego kraju z jarz
ma hitlerowskiego. Pod kierow
nictwem swej awangardy no
wej, rewolucyjne] komunistycz
nej partii Jugosławii masy 
pracujące obalą gestapowski 
reżim Tito i jego wspólników, 
agentów imperializmu anglo- 
amerykańskiego, wnosząc tym 
samym wkład do walki 
kój, jaką prowadza cała 
powa ludzkość pod 
Związku Radzieckiego i 
kiego Stalina." 

o po- 
postę- 
wodzą
Wiel-

siadaczem paszportu dyploma- 
tycznego, jego aresztowanie 
więc stanowi niezwykle ciężkie 
naruszenie prawa i oov<szechnie 
stosowanych zwyczajów mię- 
azynarodowych.

W dalszym ciągu noty ob. 
Ogrodziński pisze: „Z polece
nia mego rządu protestuję jak 
najuroczyściej przeciwko wyżej 
wymienionym aktom pogwałce
nia prawa i zwyczaiów między, 
narodowych oraz, aktom brutal
ności.

Rząd mój czuje się w prawie 
domagać eię natychmiastowego 
zwolnienia wicekonsula Skrzy
ni i stwierdza, że aresztowanie 
wicekonsula Skrzvnt można ro% 
zumieć tylko jako świadomą 
akcję mającą na celu nowe za
drażnienie stosunków polsko- 
francuskich.

Z polecenia mego rządu 
stwierdzam, że za wszystkie 
wyżej wymienione fakty i mo
gące z nich wyniknąć konsek
wencje odpowiedzialność spa
da wyłącznie na rząd fiancu- 
ski“.

Wykonując rozkazy wywiadu brytyjskiego 
gestapowscy agenci 

uprawiali działalność dywersyjno -szpiegowską
Drugi dzień procesu orgarrzatorów 

„Mobilizacyjnego ośrodka okręgu wileńskiego AK
WARSZAWA (PAP). W 

drugim dniu rozprawy przeciw
ko organizatorom tzw. „Mobi
lizacyjnego ośrodka okręgu wi
leńskiego AK" sąd przesłuchi
wał w' dalszym ciągu głównego 
oskarżonego Olechnowicza.

Odpowiadając na pytania 
prokuratora, oskarżony podał 
dalsze szczegóły, dotyczące 
działalności wywiadowczej 
„Mobilizacyjnego ośrodka AK". 
W maju i czerwcu 1945 r. ra
porty szpiegowskie sporządzali 
Szczepański, Stachowicz, Ku-

[ czyński, Tomaszewski i inni 
członkowie nielegalnej organi- 

| zacji. Raporty te przesyłane 
; były do Londynu za pośrednic- 
■ twem niejakiego Morelowskie- 
igo, zawierały one wiadomości 
z terenu kraju oraz z Wileń- 
szczyzny. W późniejszym okre
sie działalność wywiadu zosta
ła wzmożona z polecenia gen. 
Kopańskiego, który żądał sta
łych raportów miesięcznych. 
Olechnowicz utworzył specjal
ną komórkę szpiegowską, sam 
stając na jej czele.

Prokurator żąda kary śmierci 
dla prowodyrów 

bandy terrorysłyczno-rabunkowej

u-

W dalszym ciągu procesu 
bandy terrorystyczno-rabunko- 
wej, sąd po przesłuchaniu w 
dniu wczorajszym oskarżonych 
przyznających się do winy roz
począł postępowanie dowodo
we.

Zeznania świadków obciąży
ły oskarżonych. Wielu świad
ków spośród personelu obrabo
wanych sklepów rozpoznało o- 
skarź.onych, którzy brali 
dział w napadach rabunko
wych. Najbardziej obciążeni 
zeznaniami świadków zostali 
oskarżeni Maliszewski, Ławni
czak i Lemański. Zostali oni 
rozpoznani jako ci, którzy ter
roryzowali personel sklepów 
spółdzielczych z bronią w ręku.

Po przedstawieniu dowodów 
rzeczowych jak: trzy pistolety, 
amunicja, noże itp. głos zabrał 
prokurator.

W przemówieniu swym przed
stawił pokrótce historię utwo
rzenia bandy, a zwłaszcza rolę 
Janickiego i Malczewskiego 
prowodyrów bandy. Postępo-

Wzrasta wartość eksportu
WARSZAWA (PAP). 

Ministerstwo Handlu Zagra
nicznego podaje dane doty
czące obrotu towarowego z 
zagranicą za 3 kwartały 
1950 r.
Obroty polskiego handlu za

granicznego za trzv kwartały 
br. osiągnęły wzrost o 8,6 proc, 
w porównaniu z tym samym o- 
kresem roku 1949.

Ogólnie wartość importu 
wzrosła o 13,1 proc, w porów
naniu z analogicznym okresem 
roku 1949.

Wzrost importu w porówna
niu z rokiem 1949 miał miejsce 
głównie w związku ze wzmożo
nym zaopatrzeniem naszego 
przemysłu w podstawowe su
rowce i półfabrykaty importo
we oraz dobra inwestycyjne, 
ropę i produkty naftowe, kau
czuk i nawozy sztuczne.

Ogólna wartość eksportu 
wzrosła o 4,1 proc, w porów
naniu z analogicznym okresem 
ub. roku. Wzrost eksportu miał 
miejsce głównie na skutek

Minister Modzelewski
u Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP). Dnia 

25 bm. Prezydent RP przyjął na 
audiencji ministra spraw za
granicznych ob. Zygmunta Mo
dzelewskiego, przedstawiciela 
Polski na praskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicz
nych. 

Robotnik odkrył
znalezisko prehistoryczne
Ob. Stefan Żychliński pod

czas wykopywania gliny w po
bliżu plantu kolejowego na od
cinku pomiędzy Lubskiem 
a Gubinkiem, w głębo
kości dwóch metrów pod zie
mią natrafił łopatą na jakieś 
twarde przedmioty. Przy bliż
szym zainteresowaniu się tym 
faktem wydobył on zakopane
przed wiekami dwie urny z wy- gółowe cennego znaleziska, 
palonej gliny’ zawierające ko-l (tur)

u

waniem swoim wykazali oni 
wrogi stosunek do obecnego 
ustroju i ludu pracy. Wzorowa
li się oni na amerykańskich 
gangsterach. Życie ludzkie nie 
miało dla nich żadnej warto
ści. Nie wahał się nawet Mali
szewski dla korzyści własnej 
i korzyści swych współtowa
rzyszy pozbawić życia człowie
ka wypełniającego sumiennie 
swe obowiązki.

Podsumowując występną 
działalność bandy, prokurator 
żąda dla oskarżonych Mali
szewskiego i Janickiego kary 
śmierci, dla Lemańskiego, Ław
niczaka, Koźleckiego, Ambro- 
żaka, Szymkowiaka i Szczub- 
lewskiego po 15 lat więzienia, 
dla Klorka, Kłyszewskiego, Ko
walskiego i Krystkowiaka po 
10 lat więzienia i dla Nowac
kiego 4 lata wdęzienia.

W dalszym ciągu procesu 
przemawiali obrońcy oskarżo
nych.

Wyrok ogłoszony zostanie w . , . ,,
sobotę, 28 bm. o godząc 12. ' ^o^owie współpracującej z 

(V) (Cigg dalszy no sir. 2)

wzmożonego wypełniania na
szych zobowiązań w stosunku 
do odbiorców zagranicznych w 
zakresie takich towarów jak: 
t.abor kolejowy, drewno, cu
kier, bekon, jaja, tkaniny, cynk.

Największą pozycję w na
szym handlu zagranicznym sta
nowią obroty towarowe ze 
Związkiem Radzieckim, kraja
mi demokraci indowe-, China
mi Ludowym: i NRD, które to 
obroty w porównaniu z analo
gicznym oknesem ub. r. wzro
sły o 60 proc. Udział Związku 
Radzieckiego, krajów demokra
cji ludowej, Chin Ludowych 1 
NRD w obrotach towarowych 
Polski z zagranicą za trzy 
kwartały stanowi 59 proc, ogól
nych obrotów.

Skład piłkarzy 
na mecz z Bułgarią
Warszawa (pap). Na 

międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie z Bułgarią, które od
będzie się w niedzielę, 29 bm. 
w Sofii, PZPN ustalił następu
jący 6kład reprezentacji pol
skiej: bramkarz — Borucz (re
zerwowy — Jurewicz), obrońcy 
— Gendłek i Glimas (rez. Bar- 
wiński, pomocnicy — Suszczyk, 
Szczurek, Wieczorek (rez. 
Szczepański), napastnicy — 
Trampisz, Anioła, Breiter, 
Gracz, Wiśniewski (rez. Mor- 
darski i Łącz).

ści i prochy ludzkie. Urny by
ły bogato ozdobione oraz no
siły ślady starosłowiańskich 
znaków omamentacyjnych. Od
krywca zawiadomił o powyż
szym władze terenowe, które 
sprowadziły ekipę naukową o- 
raz konserwatorską. Obecnie 
prowadzone są badania szcze-

Oskarżony dodaje tutaj, że 
przesyłane do Londynu wiado
mości przekazywano częściowo 
w formie zaszyfrowanej.

Olechnowicz stwierdza, że 
rozporządzał wówczas poważ
nymi funduszami. W posiada
niu „ośrodka" było około 300 
dolarów złotych, 200 rubli zło
tych i około 30 tysięcy dola
rów papierowych. W 1946 roku 
„kurier" Bukowski przywiózł 
jeszcze około 10 tysięcy dola
rów, a sam oskarżony powra
cając z Paryża, 1000 dolarów. 
Z pieniędzy tych wypłacano 
członkom organizacji tzw. „za
pomogi".

Oskarżony przyznał, że wy
syłane przez niego wiadomości 
szpiegowskie — w szczególno
ści dotyczące wojska — mogły 
być wykorzystane przez zagra
niczne ośrodki dyspozycyjne 
przeciwko władzy ludowej w 
Polsce.

Przesłuchany z kolei oskarżo
ny Borowski utrzymuje, że 
współpracę z kontrwywiadem 
niemieckim „Abwehrstelle" w 
Wilnie nawiązał z polecenia 
komendy wileńskiej AK rzeko
mo w celu „rozpracowania" tej 
komórki

Major 
zażądał 
zantach, 
kolicach 
dził się 
gularnie 
jak utrzymuje — były „praw
dziwe tylko opóźnione".

W styczniu 1944 r. współpra
cując z Niemcami grupa AK 
otrzymała od Głębockiego 
(pseud. „Cecylia") rozkaz za
mordowania 3 mieszkańców 
wsi Rudziszki. Przyznając się 
do udziału w tej akcji oskarżo
ny zeznaje, że przy dokonywa
niu morderstwa asystowali 
Niemcy z miejscowej placówki 
, Abwehrstelle".

W dalszym ciągu zeznań o- 
skarżony stwierdza, że wiosną 
1944 roku on sam oraz inni

niemieckiej. 
niemiecki Christiansen 
■wiadomości o party 

przebywających w o- 
Wilna. Borowski zgo- 
na to i dostarczał re- 
wiadomości, które —



Gestapowscy agenci

przeciwko Polsce Ludowej
(Ciąg dalszy ze śłr. f) 

hitlerowcami grupy 1 AK, jak 
np. Rutkowski Milwid, dwaj 
bracia Łozińscy otrzymali po
lecenie komendy „wykonania 
wyroku" na członkach ZPP 
Namysłowskim i Borysiewiczu. i 
„Dokonaliśmy aresztowania — I 
mówi cynicznie osk. Borowski 
— i zostali oni przekazani w 
ręce wojskowych władz nie
mieckich". Przed przekazaniem 
obu działaczy ZPP hitlerowcom 
Milwid pobił Namysłowskiego.

Z kolei przed Sądem staje 
oskarżony Szendzielarz Zyg
munt —■ osławiony „Łupaszko" 
herszt terrorystyczno-rabunko- 
wych band „ośrodka mobiliza
cyjnego wileńskiego okręgu 
AK”.

Oskarżony Szendzielarz do 
zarzucanych mu zbrodni i prze
stępstw przyzinaje się częścio
wo. Zeznaje on, że od połowy 
1943 r. był dowódcą tzw. „bry
gady" wileńskiej AK. Brygada 
ta pod jego dowództwem zwal-

Lisi Cygana 
Andrzeja Siwaka 

do Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP). 23- 

letni Andrzej Siwak, Cygan z 
pochodzenia przesłał list do 
Prezydenta RP Bolesława Bie
ruta, w któłym opisując swe 
życie podkreśla, że przykład 
Cyganów w Związku Radziec
kim skłonił go do zajęcia Się 
stałą pracą.

Siwak jest obecnie pracow. 
nikiem Powszechnego Domu 
Towarowego w Wałbrzychu. 
'Apeluje on do wszystkich Cy- 
garnek i Cyganów w Polsce, aby 
poszli w jego ślady.

„Cyganie w Związku Radzie
ckim — pisze autor listu' — 
dają nam przykład, że trzeba 
pracowdć dla szczęścia wszyst
kich obywateli bez względu na 
pochodzenia narodowe, a nie 
być pasożytami 
cej".

klasy pracują-1 oskarżony
* częściowo

Komunikat
w sprawie spisu inżynierów i techników

W związku z zakończeniem 
w dniu 20 października 1950 r. 
spisu inżynierów i techników 
oraz osób wykonujących czyn
ności, bądź też zajmujących 
stanowiska powierzane zazwy
czaj inżynierom lub technikom, 
podaje się do wiadomości o- 
sób, które podlegając, w myśl 
ustawy z dnia 18 lipca br., spi
sowi nie mogły z jakichkol
wiek przyczyn zgłosić się' do 
rejestracji, aby natychmiast 

czata oddziały partyzantki ra
dzieckiej. Oskarżony określa 
wykrętnie organizowane przez 
siebie napady i zasadzki na 
partyzantkę radziecką walka-. 
mi „spotkaniowymi". Według 
zeznań Szendzielarza napady 
dowodzonej przez niego „bry
gady" na oddziały partyzantki 
radzieckiej w 1943 r. miały 
miejsce między innymi w rejo
nie Świru.

Na pytania przewodniczące
go dotyczące okoliczności po. 
szczególnych napadów, w któ
rych wyniku wielu partyzan
tów radzieckich zostało zamor
dowanych — oskarżony Szen
dzielarz potwierdza ogólnie, 
że jego brygada prowadziła 
walki z partyzantami radziec- 
kich oddziałów gen. Markowa 
i kpt. Monachima, natomiast 
odnośnie wielu szczegółów za
słania się brakiem pamięci.

Oskarżony: Tak. Słyszałem o 
tym w czasie przesłuchania w 
gestapo.

Szendzielarz wyjaśnia dalej, 
że wiosną 1944 r. w czasie po
dróży do Wilna został zatrzy
many przez gestapo. Przyzna! 
on się od razu, że jest dowódcą 
„brygady" wileńskiej AK i 
wówczas zaproponowano mr. 
współpracę z gestapo.

„Na to odpowiedziałem — 
kontynuuje swe zeznania Szen
dzielarz — że ze stiony gesta
po nie mogę przyjąć żadnych 
propozycji i że mogę takie pro- 
pozycje ostatecznie wysłuchać, 
ale z ust władz wojskowych".

Szendziełarz zeznaje dalej 
że w chwili zbliżania się ofen
sywy radzieckiej, a następnie 
po wyzwoleniu kraju przez Ar
mię Radziecką przedarł 6ig ze 
swoją bandą na tereny woje
wództwa białostockiego, gdzie 
podporządkował się początko- 
wo komendantowi białostoc
kiego okręgu AK pseudonim 
„Mścisłąw".

Odpowiedzialność za dywer
sję i napady rabunkowo-terro- 
rystyczne uprawiane przez je. 
go bandę na terenie Białostoc
czyzny po wyzwoleniu kraju 

usiłuje przerzucić 
na „Mścisława". O- 

zawiadomiły o tym Naczelną 
Organizację Techniczną — re
jestr inżynierów i techników', 
Warszawa, ul. Czackiego 3/5. 
Celem uniknięcia konsekwen
cji prawnych.

Należy wyraźnie podać imię, 
nazwisko, dokładny adres za
mieszkania, adres zakładu pra
cy, stanowisko, zawód, wy
kształcenie f powody 
szenia się do spisu. 

skarżony przyznaje, że banda 
jego „zdobywała" pieniądze i 
zaopatrzenie drogą napadów 
rabunkowych oraz mondowała 
funkcjonariuszów władz pań
stwowych, uprawiała dywersje 
itp.

Przewodniczący wylicza o- 
skarżonemu długą listę mor. 
derstw, dokonanych na działa
czach demokratycznych oraz 
żołnierzach polskich i radziec
kich, aktów dywersji i napa- 
dów rabunkowych, dokonanych 
przez bandę Łupaszki na tere
nach Białostocczyzny.

Szendzielarz bez skrupu'ów

Masowy udział
w wyborach
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). W glo
sowaniu do rad narodowych na 
Węgrzech wzięło udział ogółem 
5 967 877 osób, tj. 969 proc 
wszystkich uprawnionych do 
głosowania. Z liczby tej na 
front ludowy oddano 3 836 735 
głosów, tj. 97,8 proc glosują, 
cych. Przeciwko frontowi lu
dowemu głosowało 48 27? osób 
zaś nieważnych głosów odda
no 84 845.

Specjalni delegaci socjalno-ubezpieczeniowi 
dbać będą o należytą opiekę lekarską 

nad pracownikami
WARSZAWA (PAP). W 

pierwszych dniach październi
ka rozpoczęły się wybory dele
gatów i komisji socjalno-ubez- 
pieczeniowych w zakładach 
pracy w całym kraju. Wybory 
zakończą się w grudniu bn

Zadaniem delegata socjałno- 
ubezpieczeniowego będzie za
poznawanie członków swej 
grupy związkowej z prawami i 
obowiązkami wynikającymi z 
ubezpieczeń społecznych, świad
czeń socjalnych i lecznictwa 
pracowniczego. Delegat będzie 
dbać o należytą opiekę lekar
ską dla chorych towarzyszy 
pracy. Będzie on mógł wystę
pować z wnioskami o przesu
nięcie do lżejszych prac tych 
człónków grupy, których zdro
wiu szkodzi wykonywane zaję
cie. 

Oddziałowe 1 zakładowe ko
misie 6ocjalno-ubez,pieczeniowe 
będą kierować pracą delega
tów, współpracować z dyrekcją 
przy opracowywaniu budżetów 
socjalnych i kontrolować ich

niezgło-' wykonanie. Komisje te powin
ny wysuwać postulaty dotyczą-

obciąża wspóloskarżonego O- 
lechnowicza, stwierdzając, że 
dawał mu on kolejne rozkazy 
dotyczące działalności jego 
bandy. Oskarżony zeznaje m. 
in., że Olechnowicz zalecał ra
bowanie pieniędzy oraz dawał 
rozkazy mordowania funkcjon?. 
riuszów służby bezpieczeństwa.

Przewodniczący: Czy w lutym 
1946 r. we wsi Mażehin oskar
żony dał rozkaz zamordowa
nia funkcjonariusza Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego — 
Franciszka Filczuka?

Oskarżony: W 1946 roku zgo
dnie z otrzymanym rozkazem 
dałem rozkaz zwalczania fun
kcjon a riusr ów b ezpieczeń s twa 
Taki rozkaz dałem „a la lo.n- 
gue".

Przewodniczący wylicza na
stępnie oskarżonemu kolejne 
zbrodni© popełnione przez jego 
bandę od czasu podporządko
wania się oskarżonego współ- 
oskatżonemu Olechnowiczowi.

Ta lista zbrodni bandy „Łu» 
paszki" obejmuje m. in. szereg 
przestępstw, dokonanych w o- 
kresie do czerwca 1948 roku.

Przewodniczący: Czy oskar
żony przyznaje się do wydania 
grupie Bartosza rozkazu zam<'r- 
d: -Wania 9 robotników fab-.yki 
w Chodakowie?

Oskarżony: Tak ;est.
Na tym eąd przerwał rozpra

wę do dnia następnego.

Ale czego chce, z kim idzie i kogo słucha Episkopat 
polski? Czyim kieruje się interesem?

ce rozbudowy urządzeń socjal
nych, usprawnienia lecznictwa 
pracowniczego itd.

Akcja wyborcza najspraw
niej przebiega w Zw. Zaw. Pra
cowników Budownictwa, gdzie 
do 15 bm. dokonano wyboru 
ok, 50 proc, komisji.

Dziennik „Prawda" 

o współzawodnictwie 
w Polsce

MOSKWA (PAP). Dzien
nik „Prawda" w koresponden
cji własnej z Warszawy dono
si, że wiele zakładów przemy
słowych w Polsce wykonało 
przedterminowo zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 33 rocz
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 
Dziennik wskazuje na’przedter
minowe wykonanie zobowiązań 
wielu oddziałów huty „Pokój" 
oraz na wysoką aktywność wy
twórczą i polityczną polskich 
mas pracujących.

Komentarz dn<a

Z kim idzie 
komu służy Episkopat?

Niewdzięczna to rzecz w publicystyce, ale ten artykuł 
trzeba zacząć od stwierdzenia praw wszystkich w Polsce 
znanych i jasnych.

Nie ma chyba sprawy równie jasnej dla całego naro
du polskiego, jak ta, że Ziemie Odzyskane są częśc:ą 
składową naszego państwa, że "wróciły do nas na wieczne 
czasy i że ten powrót starych ziem do macierzy był wiel
kim aktem sprawiedliwości dziejowej. Jest to sprawa, w 
której zgodni są Polacy ze wszystkich klas i warstw spo
łecznych. Wierzący i nie wierzący, świeccy i duchowni, 
starsze pokolenie i młodzież. Różne nas kwestie mogą dzie
lić, ale tu nasz głos 25-mil:onowego narodu brzmi jak je
den ton.

Wyszła już niemal z użycia nazwa „Ziemie Odzyskane", 
mówimy teraz po prostu o polskich Ziemiach Zachodnich, 
które zostały całkowicie zaludnione, zagospodarowane i 
zlane w jedną monolitową całość z innymi częściami kra
ju. To wielkie dzieło dokonane zostało w tak krótkim 
czasie— ku podziwowi całego świata — dzięki solidarne
mu wysiłkowi całego społeczeństwa polskiego i rządu lu
dowego, przy wydatnym udziale szerokich rzesz katoli
ków i patriotycznego, związanego z narodem duchowień
stwa. W roku bieżącym dokonane zostało również for
malno — prawne przypieczętowanie istniejącego już fak
tu — przynależności do Polski ziem nad Odrą, Nysą i Bał
tykiem. Mianowicie podpisany został między rządem RP a 
rządem NRD układ o wytyczeniu ustalonej i istniejącej 
granicy państwowej — granicy pokoju i przyjaźni. Dla 
całego postępowego i pokojowego świata — na Wschodzie 
i na Zachodzie, w Europie i w Azji — tak właśnie nazywa się 
nasza granica na Odrze i Nysie granica pokoju i przy
jaźni.

Sprawa jeet więc jasna i wyraźna. Punkt, kropka.
Niemniej łatwe jest do ustalenia, jakie ośrodki wrogie 

narodowi polskiemu, wrogie pokojowi na świeci© wystę
pują przeciw naszym granicom zachodnim, próbując ukuć 
w ten sposób oręż dla swoich zbrodniczych planów. Po 
pierwsze, wojenny obóz amerykańskiego imperializmu, po 
drugie, oddany mu duszą i ciałem Watykan, po trzecie 
wszelkie odwetowe, hitlerowskie, antypolskie ośrodki w 
Niemczech Zachodnich.

Podział więc jest jasny i wyraźny i nie byłoby potrze
by raz jeszcze o tym pisać, gdyby n:e to, że trzeba na tym 
właśnie wyraźnym tle napisać pytanie gdzie, po której 
Stronie jest Episkopat polski?

Przed 6 zgórą miesiącami zawarte zostało porozumie
nie między Rządem a Episkopatem polskim. W porozu
mieniu tym ustalono wyraźnie, że na Ziemiach Odzyska
nych winni być stali biskupi ordynariusze zamiast mają
cych tymczasowy charakter sdminietratorów diecezji — 
i stali proboszczowie zamiast tymczasowych administrato
rów parafii. To sformułowanie było dla wszystkich Pola- 
ków, dla katolików zwłaszcza stwierdzeniem oczywistego, 
jedyne słusznego, koniecznego załatwienia sprawy. W ka
żdej dziedzinie życia każda tymczasowość na naszych Zie
miach Zachodnich jest z polskiego punktu widzenia nie
dopuszczalna.

Aliści pół roku upłynęło, a Episkopat polski nic nie zro
bił, żeby stan tymczasowości w zakresie kościelnym na 
Ziemiach Zachodnich zakończyć. Był układ polsko-nie
miecki, była manifestacja w Zgorzelcu, były wybory w 
NRD, sankcjonujące 98% głosów granicę Odry — Nysy — 
Bałtyku. Ale Episkopat polski nadal utrzymuje stan tym
czasowości w diecezjach i parafiach na Ziemiach Zachod
nich.

Że tego chce Watykan, że tego chce przygotowujący no- 
wą wojnę Waszyngton, że tegb chce wszelka hitlerowska 
swołocz — to wiemy doskonale.

Tak;e pytania trzeba postawić po przeczytaniu pisma 
dyrektora urzędu do spraw wyznań skierowanego do hie
rarchii kościelnej w Polsce.

Społeczeństwo polskie katolicy polscy, ogromna więk
szość duchowieństwa polskiego, dla których Ziemie Za. 
chodnie nie są ani na jednym hektarze tymczasowe, nie 
mogą mieć nic wspólnego z kimkolwiek, kto myśli i dzia
ła inaczej, niż naród. (h. k.)

ROZDZIAŁ VI
W centrum Krasnodaru. na szerokiej i oży

wionej ulicy Czerwonej pod nr 69, przed 
przyjściem hitlerowców znajdował się sklep 
dla dzieci „Harcerz"- Przy wejściu stały dwie 
figurki, chłopiec i dziewczynka w harcerskich 
ubrankach-

Przyszli hitlerowcy —figury znikły, zaś nad 
drzwiami sklepu ukazał się nowy szyld:

„K a m e 1 i a"
Tow. Akcyjne

W Krasnodarze w czasie okupacji niemiec
kiej władze na wszelki sposób popierały ini
cjatywę prywatną- Toteż, niby grzyby po 
deszczu, wyrastały dziesiątki drobnych przed
siębiorstw prywatnych j niepoślednie miejsce 
wśród nich zajmowała „Kamelia".

Pewnego dnia zjawili się. początkowo w od
dziale przemysłowym potem zaś w handlo
wym zarządu miejskiego dwaj inżynierowie 
— chemicy i dali poważne łapówki naczelni
kom oddziałów- Zastępca burmistrza Liaszew- 
ski również otrzyma! łapówkę.. I wkrótce 
potem za wyrażoną na piśmie zgodą samego 

• Woronkowa burmistrza Krasnodaru. wydane 
zostało pozwolenie na otwarcie laboratorium 
i perfumerii pod zachęcającą nazwą „Kame
lia".

V7 sklepie, tuż naprzeciwko wejścia, wisiał 
ogromny plakat:

Panowie Niemcy 
otrzymują towar poza kolejką

Za ladą stał kierownik przedsiębiorstwa, 
były asystent instytutu chemiczno-technolo. 
gicznego, młody inżynier Azardow. Bardzo 
szybko mówiący, niskiego wzrostu, o czarnych 
oczach i bardzo ruchliwej twarzy. Azardow
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wspaniale wład ił językiem niemieckim- Po
magały mu w sklepie dwie młode eleganckie 
damy (z zawodu były inżynierami), które 
również świetnie władały niemieckim- Kasjer
ki w sklepie nie było, pieniądze- przyjmował 
Azardow W tyle za sklepem znajdował się 
gabinet dyrektora, połączony ze sklepem ma
łym korytarzyk-em. Urzędował w nim dyrek
tor Towarzystwa Akcyjnego, wysoki przy
stojny starzec, o długiej siwej brodzie. Jego 
pracownicy nazywali go Arsenijem Sylwestro- 
wiczem Drugie piętro zajęte było przez la
boratorium

Któregoś dnia wszedł do sklepu obładowany 
paczkami Łysienko. Długo oglądał wystawę 
i wybrał wreszcie krem do golenia oraz fla
kon wody kolońskiej. Płacąc zapytał o dy
rektora przedsiębiorstwa.

—Czym się tłumaczy, że macie taki mały 
wybór kremów do twarzy?

— Ma pan rację absolutną rację — szybko 
odpowiedział Azardow. — Ale nie możemy 
znaleźć odpowiednich słoików. Jest to jedyny 
powód tego braku!

— Niech mi pan powie panie dyrektorze, 
czy odpowiada to panu? — zapytał Łysienki, 
wyciągając z tylnej kieszeni spodni niewielki 
szklany słoik, o przetartym korku.

Azardow uważnie obejrzał słoik:
— Nie jest zły! — powiedział. — Jest znacz

nie lepszy niż to. co mi proponowano . Czy 
ni» zechciałby pan zostać naszym dostawcą?

— Może — z uśmiechem odpowiedział Ły
sienko. — Ale kto może zrobić zamówienie?

— W tej chwili zaprowadzę pana do nasze
go dyrektora handlowego. Proszę za mną.

Z tymi słowami Azardow zamknął za go
ściem drzwiczki od lady — w gabinecie zaś 
dyrektora handlowego „Kamelii" rozległ się 
słaby dzwonek.

Weszli na korytarz ' stanęli przed zaopa
trzonymi w matowe szkło drzwiami- Azar- 
dów zastukał- Za drzwiami odezwał się star
czy głos’

— Proszę wejść!
Azardow wróci! do sklepu, Łysienko zaś 

wszedł do gabinetu. Arseni Sylwestrowicz 
siedział przy wielkim biurku, przed nim w 
fotelu siedział mały człowieczek o żywych 
ruchach, typowy drobny spekulant-

— Czym mogę służyć? — spytał Arseni 
Sylwestrowicz, wstając no spotkanie Łysienki-

— Przychodzę tu w sprawie zamówienia, 
panie dyrektorze! — powiedział Łysienko, 
wyciągając z kieszeni ten sam słoik, który 
przed chwilą pokazywał Azardowi.

— Świetnie Niech pan siada! Proszę za
czekać parę chwil, skończę rozmowę-

Łysienko skromnie przysiadł z boku i słu
chał, jak dyrektor handlowy targuje się ze 
spekulantem: mowa była o dostawie jakichś 
esencyj. Potem Arseni Sylwestrowicz zapła
cił spekulantowi tamten pokwitował i kła
niając się nisko, opuścił gabinet-

Arseni Sylwestrowicz odprowadził go, spra
wdzi! czy drzwi są dość szczelnie zamknięte, 

poczem radośnie, przyjacielskim ruchem wy
ciągnął obie ręce ku Łysience.

— Witaj, Swiridzie! Nareszcie! Czekam na 
ciebie od wczoraj. Siadaj tu i powiadaj, co 
słychać u was w kombinacie!..

Wszedłszy do gabinetu Arsenija Sylwestro- 
wicza, łysienko znalazł się w samym „sercu" 
podziemia-

Arseni Sylwestrowicz, szanowny handlowy 
dyrektor Towarzystwa Akcyjnego „Kamelia" 
był dowódcą krasnodarskiej armii podziem
nej. Był pomocnikiem krajowego komitetu 
partii i sztabu partyzanckiego ruchu oporu na 
Południu. Sztab ten obecnie znajdował się 
poza linią frontu — w Soczi. Pod jego kie
rownictwem znajdowały się wszystkie miej
skie organizacje podziemne, oddziały party
zanckie. działające w okolicach Krasnodaru, 
oraz wszystkie podziemne organizacje partyj
ne strefy stepowej. Podporządkowane mu 
były również podziemny komitet miejski par
tii i podziemny komitet miejski komsomołu.

Obecne, zostawszy sam na sam z Arsenijem 
Sylweśtrowiczem, Łysienko opowiedział mii 
szczegółowo o przebiegu rejestracji inżynie
rów, o tym jak Stift oglądał fabrykę i o no
minacji dyrektorów poszczególnych zakładów 
przemysłowych kombinatu.

— Doskonale! — z zadowoleniem zacierając 
ręce rzeki dyrektor „Kamelii", gdy Łysienko 
skóńczył opowiadanie- — Wszystko rozwija 
się według planu. Zuchy! Kontynuujcie da
lej w ten sam sposób ostrożniutko według 
planu . No, a co tam Szłykow porabia?

— W górę idzie Gabriel Artamonowicz. Stift 
bez niego kroku nie robi- A Szlykow chodzi 
sobie wolniutko, postukuje laską i... doradza!

— Tak... Jakie masz jeszcze sprawy?
(Ciąg dalszy nastąpi)
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w LESZNIE

W celu wylenienia najlepszego 
zespołu szachistów, mającego brać 
udział w - rozgrywkach zespołów 
świetlicowych ó mistrzostwo okrę
gu. odbędzie się w świetlicy przy 
ul Słowiańskiej nr 59 turniej sza-! 
chowy. Rozgrywki odbywać się 
będą we wtorki i piątki od godz. 
17 do 20. Dla 3 najlepszych sza
chistów przewidziane są nagrody 
oraz dyplomy. Zawodnicy czynni 
sekcji KS „Kolejarz" nie będą w 
tym wypadku brani pod uwagę. 
Zapisy przyjmuje sekretariat Z.Z.K

(R)
W s°botę 28 bm. o godz. 20 w 

sali , Hotelu Polskiego" w Lesznie 
pięściarze miejscowego „Kolejarza" 
spotkają się z I drużyną „Koleia- 
rza" (Poznań). Mecz zapowiada się 
bardzo interesująco.

20 bm sympatycy sportu żużlo
wego będą świadkami emocjonują
cych wyścigów na żużlu o indywi
dualne mistrzostwo Zrzeszenia ,.U- 
nia" Okr. Poznańsk. Udział biotą: 
„Unia" Poznań, Gniezno, Chodzież, 
Gostyń i II drużyna .Unii" Leszno. 
Mecz rozpocznie się punktualnie o 
godz. 19.30 na torze żużlowym 
„Gwardii" w Lesznie. (R)

O godz. II w sali ćwiczni miej: 
sk;ej odbędzie się mecz tenisa sto
łowego o mistrzostwo ki. A pomię
dzy „Budowlanymi" Poznań a miej. 
Scowym , Kolejarzem". W przed- 
meczu o mistrz, kl. B spotkają się 
„Spójnia" Międzyrzecz z rezerwa
mi „Kolejarza". (R)

O godz. 15 na boisku „Gwardii" 
odbędzie się atrakcyjne spotkanie 
w piłkę nożną o mistrzostwo kl. A 
POZPN pomiędzy „Kolejarzem" Ib 
— Poznań, a miejscowym , Koleja
rzem”. W przedmeczu o godz. 13 
o mistrzostwo kl. B spotkają się 
„Kolejarz" Gostyń z rezerwami 
„Kolejarza" Leszno. (R)

O godz. 17 w sali ćwiczni miej
skiej odbędzia się mecz koszyków
ki z cyklu rozgrywek o mistrzo
stwo kl. A pomiędzy „Kolejarzem” 
Jarocin a miejscowym „Koleja
rzem". (R)

w OSTROWIE
Zarząd Kola Związku Bojowni

ków o Wolność i Demokrację w 
Ostrowie Wlkp. zwołuje walne ze
branie kola na dzień 29 paździer
nika br o godz. 10 w górnej sali 
„Domu Kultury" przy ul. Wolności 
2 (bdc)

W niedzielę 29 bm o godz 15.15 
na stadionie kolejowym rozegrany 
zostanie mecz piłki nożnej o pu
char Miast pomiędzy Kolejarzem 
(Kępno) i Kolejarzem („Ostrovia" I).

W tym samym dniu Klub Spor
towy „Stal" rozegra w Kaliszu 
mecz w szczypiorntaka z tamtej
szym ZKS „Włókniarzem" o mi
strzostwo klasy „A" Okręgu 
ostrowskiego. Również w Kaliszu 
ZKS „Stal" Tozegrą z ZKS „Spój
nia" decydujący mecz w siatkówkę 
o mistrzostwo klasy „A".

Drużyna tenisa stołowego ZKS 
„Stal" wyjeżdża w niedzielę, dnia 
29 bm do Ostrzeszowa gdzie roze
gra mecz z ZKS „Budowlani" o mi
strzostwo klasy „B", (bdc)

Repertuar kin: Słońce — „Trzy 
spotkania". Piast —■ „Tajemnica 
jednego wynalazku".

Rzemiosło w Wolsztynie uspołecznia się Zobowiązani ^ leszczyńskich kolewzy wynoszą

1710368 zł
Drobne rzemiosło wolsztyńskie 

coraz bardziej uspołecznia się. Od
dział Okręgowego Związku Ochów 
w Wolsztynie zrzeszający 330 człon 
ków, rejestruje stale wzrastającą 
liczbę spółdzielczych warsztatów 
rzemieślniczych. W Wolsztynie 
wszystkie branże rzemieślnicze gar
ną się do pracy kolektywnej. Sła
biej rozwija się spółdzielczość 
wśród chałupniczych rzemieślników 
na wsiach.

Pierwszą spółdzielnią rzemieślni
ków w Wolsztynie była pomocni
cza spółdzielnia rzemieślników 
założona już w roku 1917 przez u- 
świadomionego rzemieślnika ob. 
Masztalerza z Wolsztyna. Do tej 
ogólnobranżowej spółdzielni nale
ży 130 członków. Rozwija się ona 
bardzo dobrze, przekraczając pla
ny' pracy nakładczej szewców, 
krawców’ i metalowców dla Cen
trali Rzemieślniczej.

Spółdzielnia pracy stolarzy w 
Babimoście osiąga miesięcznic wie
lomilionowe obroty, wykonując 
masowo prace stolarskie. Spółdziel-

Po raz drugi przodują
Pracownice zakładu S-ll 

w Lesznie dobrze zrozumiały 
cel i znaczenie współzawod
nictwa pracy w realizacji 
planu 6-letniego. Ostatnio 
zakończono II etap indywi
dualnego współzawodnictwa 
pracy, w którym I miejsce w 
dziele tarczówek zajęła Ger
truda Nowaczyk, uzyskując 
175 proc, normy. Pierwszą w 
dziale wycinarek była Teodo
zja F ’ir, uzyskując 142,3 
proc, normy. W sortowni wy
różniła się Janina Tylińska, 
która uzyskała 151 proc, nor
my.

Jest to już drugie zwycię
stwo wymienionych, które 
wyróżniły się już w I etapie 
indywidualnego współzawod
nictwa pracy. Zostały one 
nagrodzone przez WDPM pre
miami pieniężnymi na ogól
ną kwetę 10 tys. zł Zakłado-

Nowy zarzad Rady Kobiet
przy ZZK w Lesznie
Przy udziale delegatki Żarz. 

Centr. ob, Wacławskiej, Sekre
tarza okręgu ob. Bullerta, przed
stawicieli partii i ZZK odbyło 
się w sali drużyn konduktor- 
skich uroczyste zebranie Rady 
Kobiet przy ZZK koło Leszno. 
Liczne zebrane członkini wy
słuchały referatu ob. Wacławr 
skiej, naświetlającego rolę i za
dania kobiety w realizacji pla
nu 6-letniego. Po ożywionej dy
skusji wybrano zarząd, w skład 
którego weszły: Melania Korde- 
kówna — przewodn., Lipińska 
— sekretarz, Maria Kaźmier- 
czak — skarbnik i członek za
rządu Przewoźna.

W części artystycznej wystą
pił muzyczny zespół świetlico
wy ZZK. (R)

coraz bardziej
nia branży skórzanej w Wolsztynie 
założona w „Czynie Lipcowym" po 
usunięciu nieodpowiedniego kie
rownictwa, rozwija się pomyślnie. 
Coraz lepszą pracą nakładczą i u- 
sługową w naprawie butów, u- 
przejmą obsługą, zdobywa placów
ka liczną klientelę.

Dotychczasową formę niepro
duktywnej indywidualnej pracy, 
porzucili również metalowcy, za
kładając w bieżącym miesiącu rze
mieślniczą spółdzielnię pracy. Pod 
przewodnictwem kotlarza ob. Masz 
talerza i ob. Kocąki już z dniem
I grudnia rozpocznie 20 członków 
wspólną pracę nakładczą i usługo
wą w 3 punktach w Wolsztynie. 
Założono również filię w Rakonie
wicach. Fryzjerzy wolsztyńscy nie 
pozostają w tyle, zakładając 3 za
kłady męsko-damskie, zrzeszające
II członków.

. 2 listopada nowe placówki usłu
gowe rozpoczną swą pracę.

W dniu 24 hm. na pierwszym

wy Komitet Współzawodnic
twa Pracy wręczył ponadto 3 
listy pochwalne za zdobycie 
II lokaty w I etapie ob. ob. 
Bronisławie Dudziak, Jadwi
dze Glapiak i Władysławie 
Jankowskiej. (R)

Zabezpieczenia 
przeciwpożarowe 
zmniejszają 
niebezpieczeństwo
22 bm. około godz. 11 wy

buchł pożar w zabudowaniach 
gospodarczych Józefa Rusina w 
gromadzie Kuźniki, położonej o 
2 km od Ostrzeszowa. Spłonęła 
stodoła z chlewem, koń, dwa 
wozy, maszyny rolnicze — na 
ogólną sumę około pół miliona 
zł. Od pożaru zapaliły się zabu
dowania sąsiada Józefa Droż- 
dżaka, u którego spłonęła sto
doła z chlewem oraz druga sto
doła z tegorocznymi Zbiorami, 
2 świnie i maszyny rolnicze. 
Straty u DrOżdżaka wynoszą o- 
koło jednego miliona zł. Dzię
ki sprawnej akcji ratunkowej, 
w której szczególnie Wyróżnił 
się naczelnik miejscowej straży 
pożarnej Stanisław Szamał, u- 
ratowano zagrożony pożarem 
budynek mieszkalny. Akcję ra
tunkową utrudniał brak wody.

(baj)

„Wieś potrzebuje burs i sty
pendiów,

zostaw.
cz^owkiaw

a zapewnisz je dziecku wsi"

zebraniu informacyjnym postano
wili stolarze i zasłużeni mistrzowie 
wolsztyńscy uruchomić spółdzielnie 
pracy w swej branży. Wielu rze
mieślników miasta i powiatu pra- 
cuje w Spółdzielni Krawieckiej — 
„Bojownik", w Spółdzielni Pracy 
Robotników Budowlanych lub Po 
wiatowym Przedsiębiorstwie Bu
dowlanym. która zatrudnia większą 
ilość pracowników, umożliwiając 
im zdobycie odpowiednich kwali
fikacji zawodowych. (kh)

Papierki zamiast piłek
i kostiumów sportowych 

wysyła zarząd okręgowy Zrz. Sportowego „Unia"
Robotnicy największego zakładu 

pracy w Wolsztynie — Wielkopol
skich Zakładów Przemysłu Drzew
nego — garną się coraz bardziej do 
sportu. K<ło ped nazwą „Unia" 
liczące 50 członków powstałe z ini
cjatywy Stanisława Wawrzynowicza 
już w kwietniu miało sekcje: piłki 
nożnej, pływacką, siatkówki, ko
szykówki, lekkoatletyczną, bokser
ską i pingponga. Sekcje te nie 
mogą rozwinąć większej działalno
ści z braku sprzętu i kostiumów 
sportowych. Zarząd koła już kilka 
razy zwracał się do Woj. Rady Zw. 
Zawodowych Pracowników Leśnych 
i Przemysłu Drzewnego w Pozna
niu z wnioskami o przydział sprzę
tu, Zarząd Okręgowy Zrzeszenia 
„Unia" nie zapomniał o przysył- 
ce stosu okólników i instrukcji do
magając się sprawozdań z działal
ności — natomiast zapomina o 
tym, że robotnicy w Wolsztynie nie 
mają nawet kostiumów do upra
wiania sportu.

Z kłopotów tych ma wybawić 
zapalonych sportowców robotni
czych komedia „Kłopoty sportow
ca", którą wystawią członkowie ko
ła sportowego w Wolsztynie i w 
okolicznych miejscowościach. Do
chód z przedstawienia przeznaczo
no na zakup upragnionego sprzętu

Mniej kłopotu mają sportowcy 
WZPD z budową własnego boiska,

W Książu ciemno
Miasto Książ chlubi się wła

sną . elektrownią, która czynna 
jest w porach jesieńno-zihio- 
wych ód 1 października do koń
ca kwietnia. Obecnie miasto 
jest jeszcze bez światła, mimo, 
że elektrownia w Książu istnie
je. Winę ponosi tu Prez. Miej
skiej Rady Narodowej, które 
zapomniało w okresie letnim o 
koniecznej naprawie uszkodzo
nych części maszyn. Z nasta
niem zmroku panują w Książu 
egipskie ciemności. Mieszkańcy 
mają jednak nadzieją, że Prez 
MRN dołoży starań do szybkie
go uruchomienia elektrowni. 
Rozjaśni to ulice Książa i twa
rze jego mieszkańców, czego 
życzy (Stur).

Na apel za’ogi Huty „Pokoi” 
podjęli zobowiązania pracowni
cy poszczególnych służb PKP 
w Lesznie.

Pracownicy służby drogowej 
zobowiązali, się ustawić 1225 
sztuk zasłon odśnieżnych, poza 
tym naprawić, wyremontować i 
wymalować mieszkania w bu
dynkach kolejowych. Prace te 
dadzą 101.750 z! oszczędności.

Załoga służby elektrotech
nicznej zobowiązała się wyko-

j które przygotowują sobie w odleg- 
i łości stu metrów od zakładu pra- 
; cy przy Jeziorze Berzyńskim. Jesz- 
' cte w tych dniach przystąpią 
i członkowie do niwelacji gruntu — 
j tak zdobywąjąc własnym wysiłkiem 

boisko do piłki nożnej, koszyków-
I ki i siatkówki oraz 400 metrową 
i bieżnię i skocznie lekkoatletyczne, 
j Inicjatywa i praca sportowców 
j spotkała się z przychylnym tutosun 
i kowaniem się dyrektora Gauzy. 
, „Gdybyśmy midi choć trochę 
■ sprzętu sportowego — szeregi spor
towców robotników zwiększyłyby 
się znacznie, a pracownicy nasi po 
pracy mogliby na własnym boisku 
czy na plaży odpocząć" — oświad-

l czył przewodniczący koła Wawrzy 
) nowicz. (kh)

Pułapki
na pojazdy mechaniczne
i rowerzystów
Na ulicach Leszna przepro

wadzono wiele prac ziemnych. 
Przedsiębiorstwo Robót Teleko
munikacyjnych wykonało sze
reg studzien kontrolnych dla 
ziemnych kabli telefonicznych. 
Gazownia Miejska przeczyściła 
w pewnych punktach miasta 
główne rurociągi. Przy tych 
pracach trzeba było rozkopy
wać jezdnie i chodniki.

Wszystko byłoby w porząd
ku, gdyby po zakończeniu prac, 
te miejsca odpowiednio zabru
kowano i położono płyty chod
nikowe. Bruk jest częściowo 
tylko ułożony prowizorycznie, 
a płyty chodnikowej które 
przed wykonaniem prac były 
całe —- teraz leżą w „proszku".

Przy zbiegu ul. Słowiańskiej 
i Grodzkiej pracownicy gazo
wni ułożyli bruk w formie pa
górków, nie trudząc -się, ażeby 
wszystką kostkę na powrót uło
żyć. Stan taki nie przysparza 
miastu pięknego wyglądu, a 
móże spowodować wypadki 
szczególnie u rowerzystów i po
jazdów mechanicznych. (R) 

nać montaż instalacji wysokie
go napięcia wraz z instalacją 
punktów świetlnych na stacji 
Leszno i Wolsztyn oraz prze
prowadzić konserwację urzą
dzeń teletechnicznych w Lesz
nie i Odrzycku. Oszczędności 
wyniosą 118.190 zł.

Pracownicy i uczniowie w pa
rowozowni i warsztatach na
praw wagonów postanowili ob
niżyć koszta własne przy rewi
zji i bieżącej naprawie wago
nów towarowych i parowozów 
o 1,3 proc., co przyniesie 430 
tys. zł oszczędności.

3 drużyny parowozowe 
zwiększą przebieg parowozów 
między naprawami okresowymi, 
co do 460 tyś. zł oszczędności.

Pracownicy służby ruchu u- 
sprawnią jesienne przewozy, co 
da 433.618 z! oszczędności.

Służba ochrony kolej uspra
wni zabezpieczenie transportu 
przód awariami w czasie prze
wozów jesiennych. (R)

MRNwOstrzeszowe
uchwaliła budżsl na r. 1951

Na szóstej sesji Miejskiej Ra
dy Narodowej w Ostrzeszowie 
uchwalono budżet na rok 1951 
w ogólnej wysokości 31.952.685 
zł. Z tego przypada rn. in. na 
Utrzymanie dróg gruntowych 
200 tys., na gospodarkę komu
nalną i mieszkaniową 16 mil, 
620 tys., na oświatę 1 mil. 45 
tys., na kulturę 85 tys., na 
zdrowie 5 mil. 911 tys., na po
moc społeczną 295 tys., na ad
ministrację 4 mil. 975 tys. zł. 
Ze względu na przydzielone li
mity budżet na rok 1951 przed
stawia się znacznie korzystniej 
niż budżet na rok 1950.

Na tym samym posiedzeniu 
omawiano również sprawę wal
ki z analfabetyzmem. Uchwało-' 
no sporządzić dodatkowe spisy 
analfabetów, wygłosić przez 
radiowęzeł trzy pogadanki o 
walce z analfabetyzmem 1 trzy 
pogadanki przed seansami w ki
nie—-z okazji Tygodnia Walk! 
z Analfabetyzmem.

Na projekt DOSZ-u MRN u- 
chwaliła oprzeć tutejszą Pu
bliczną Średnią Szkołę Zawodo
wą o warsztaty stolarskie urzą
dzone przy państwowym tarta
ku. (baj)

i- - - - WOLSZTYN- - - - - 1

2<ł bm. rozegrane zostaną w Wol
sztynie dwa ciekawe spotkani? pił
karskie. Kolejarz zmierzy się o mi
strzostwo B klasy z II Kolejarzem 
Grodzisk. W przedmeczu o gódz. 
12.30 II Kolejarz wolsztyński bę
dzie grał w C klasie z II Gwardią 
Buk.

ŁZS Polonia z Nowego Kramska 
awansujący do B klasy nie poniósł % 
w jesiennych rozgrywkach ani jed
nej porażkj. Decydujący o I miej* 
scu w tabeli mecz rozegra LZS u 
sieb’e w niedzielę (29 bm ) z Gwar
dią Krósno,

II drużyna LZS z Kramska będzie 
grała w C klasie z II Unią Głogów.

(kh)

TEATRY
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WYSTAWY

Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od
dział w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28. Wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki i ceramiki pn. „Plastycy 
w Walce o Pokój". Otwarta w dni powszednie od 
godz. 10—18, w niedziele 1 święta od godz. 10—17,

Obwieszczenia

WIELKI — Dziś o godz. 19 „Aida" G. Verdiego. 
Jutro „Opowieści Hoffmana" J. Offenbacha.

POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 — „Ham
let." W. Szekspira,

NOWY — Dziś 1 codziennie o godz. 19 ,Obcy cień" 
K. Simonowa.

KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie godz. 
20 „Piękna oberżystka" Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA - Dziś 1 codziennie o godz. 18 
„Góry Worobt-iwe".

KINA

Apollo — godz, 16, 18, 20 „S.O.S" 
Bałtyk — godz. 15.30. 18 ! 20.30 „Wagary" 
Muza — godz. 14, 16, 18 1 20 „Maaret", 
Warta — godz. 11 i 12 Program aktualności nr 42 
(Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy w Brukseli) 

godz. 14 16 „Postrach mórz", 18, 20 „Tchórz".
Kialto — godz. 16, 18 i 20 „Pragnienie"

MUZEA

Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 
1 soboty od 9—15 w środy i płatki od 12—19, w nie
dziele 1 święta od 10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mieiżyftskiego 
nr 26/27. czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14, wtorki 1 czwartki 9—15, środy i piątki 13—19. 
w soboty 9—12. w poniedziałek zamknięte.

Redakcja: Poznań ol Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
celińsktel Telefony redaktor naczelny 77-68 za 
stenca naci redaktora 78-38 sekr redakrll 77 90 
dzis> listów I interwenci! 78-57 dział deoesz 78-14 
nocny 64-72

tedaktot naczelny lan lagier,kl
Redaktor naczelni urzylmoit w goda od 12—13

Prenumeratę na „Glos Wielkopolski" przyjr ule M l 
„RUCH", tel prenumeraty 62-25 tel komisu 75-65. 
nr k-ta V 6714 Cena orenumeraty zleconej miesięcz 
me zl 135.— kwartalnie 405 —zi półrocznie 810 - 
złotych

Biuro oa ostsft: Poznań ul Gen Świerczewskiego 3 - 
Telefon 62-31 - Konto PKO Poznali nr V-6777 1 in
czynne od godz 7 —16 30 w soboty do 14 30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-OSwiatowa Czitrl 
nlk" Getegatura « Poznaniu ul Grunwaldzka 19 
telefon 62-70 i 64-75

Tłoczono Wielkopolskie Zakrada Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny w Poznaniu K—L-19599

Piątek, dnia 27 paidz. 1950 r.

PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)

5.10 Początek audycji; 5.15 
Streszczenie wiadomości po
rannych; 5.20 Koncert: 4 00 
Streszczenie wiadomości po
rannych: 4.05 Gimnastyka; 
4.15 Koncert: 4.59 Nasi kore
spondenci chłopscy piszą; 7.00 
Dziennik- 7.20 Wszechnica Ra
diowa: 7.40 Mur- ka; 8 00 
Streszczenie dziennika poran
nego ; 8.05 Aktualności Pozna
nia i program dnia; 8.15 Prze- 
rwa; 15.25 Program dnia; 
15.50 Audycja dla klas I—II; 
15.50 „Ola naszych dzieci";
14.20 „Poznaiemy morze I wy
brzeże": 14 30 Audycja szkol
na dla klas V—VII; 15.50 
Audycja dla dzieci: 15.50 
Koncert solistów; 14 20 Wie!- 
kooo'ska w olanie 4-letnim — 
..W Koninie zaczyna się wiel
ka robota"; 14.35 Pleśni Pio. 
tra Czajkowskiego; 14.50 Po
gadanka dla korespondentów; 
17.00 Dziennik: 17.15 Kon
cert: 17 45 „Wśród naszych 
przylaclól"; 18.00 Utwory for. 
tepianowe w wyk. H. Szperki; 
18.25 Raallzniem-r pianó-letnt; 
18.40 Pozn. dtlennik wieczorny: 
19.00 Wstechnicą Radiowa;
19.20 Koncert: 19.40 lekcla 
i zvka rosylskieoo: 20 00 
Dziennik: 20.30 Koncert; 21.30 
Muzyka I aktualności 2215 
Koncert; 23.00 Ostatnie wia
domości: 23.10 Muzyka kame
ralna- 24.00 Koniec audycji.

fZastrrrpą sle zmiany
• programie)

Dwie 
przyczepy 

t> nośności ca 5 ton — 
w dobrym stanie do 
trakcji ciągników — 
kupi Zespół PGR Sle- 
lec poczta Podobowt- 
ce — powiat Żnin.

K2368

Wolne posady

Pomoc domowa potrzebna — 
Poznań. Garbary 33. m. 2. Ki. 
ciński. 10708g

Pomoc domowa na stałe zaraz 
potrzebna. Poznań. Siemiradz
kiego 3a m. 4. 10713g

Kościelny kawaler, etarszy, 
znający gospodarstwo wiej
skie, poleceniami, potrzebny. 
Parafia Słaboszewo. poczta 
Dąbrowa, pow. Mogilno.

4430

Pomoc domowa z dobrym go
towaniem potrzebna zaraz. — 
Matejki 6, m. 8. !0745g

inteligentna, uczciwa, czysta 
pomoc domowa, spanie, wyży
wienie. Dziesięć tysięcy. Po. 
znań. Traugutta 13, m. 2.

i0743g

Szuka posady
2 konstruktorzy — elektrycy 
przyjraj prace zlecone. OL: 
..Glos Wlkp." dla 10712g.

Sekretarka — stenotypistka. 
praktyką, nrzyimie posadę tak
że poza Poznaniem. Oferty. 
‘..Głos Wlkp." dla 10727g

Państwowy Przemysł Miejscoyyy Kursy Handlo
wo ■ Administracyjne, Poznań, Wawrzyniaka 33, 
3 listopada rozpoczyna się kurs księgowości han
dlowej podstawowej wg J. P. K. K2298

Pracownicy poszukiwani

Księgowy(a) —; rutynowana, dzielna eiła poszu
kiwana do Centralnej Szkoły K. F. i Sportu 
CRZZ w Czerwieńsku. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia każdego czasu. K2374
Pracowników umysłowych z kwalifikacją spedy
torską oraz maszynistki poszukuje Państwowa 
Komunikacja Samochodowa w Gorzowie. K2371

Maszynistkę biegłą, ewtl. ze stenografią, ze 
średnim wykształceniem, możliwie starszą oso
bę, zatrudni zaraz, w charakterze nauczycielki, 
Państw. Technikum i Liceum Administracyjno- 
Gospodarcze w Grudziądzu, Michajłowa 10, 

K2367 

j| OGŁOSZENIA DROBNE [j

Księgowego biłansistę, księgowych na prace
■ stałe i zlecone posz.ukuje Państwowe Przedsię

biorstwo Wyodrębnione. Adres wskaźe Głos 
Wielkopolski nr 10642g, lÓ642g

Sprzedaie

Wille komfortową, Parku Wil
sona, 2 700 000. oraz wybór 
kamienic, parcel, poleca Me- 
telski. Poznań. Marcina 23.
______________________10447g

Zegar stojący, stan dobry — 
ckazla. Magazyn mebli. Po
znań, Rybaki 6. 10575g

Sprzeilem „Leicę" Ilia, Sinni- 
tarem 1:2. oferty: „Glos 
Wlkp." dla l0704g.

Samochód „Opel-OHmpia" — 
sprzedam, obejrzeć sobotę i 
niedziel:. Poznań, Kościelna 
22, m. 16. 10709g

Willa nowa, wyłączona, pię- 
ciopokojowa, łazienką, cala 
wolna, 2 morgi ogrodem, przy 
Poznaniu, 2.800.000. Kamie, 
pica. 4 składy, 3.200.000, wy
bór domów, ogrodowe, parce
le willowe przy tramwaf-u 
sprzeda Nowak, Poznań, Wy
spiańskiego 16. 10647g

Domek 2X3 pokoje, komfort, 
wyłączone, cały wolny,. Tczew, 
sprzedam lub zamienię na Po. 
znań. bliższe informacje udzieli 
Gorański. Poznań. Świerczew
skiego 11, m. 14. 10722g

Psa wilczycę sprzedam. Po
znań. św Marcina II. m. 20a. 
__ _________ _ 10700g

Gips ortopedyczny. lepik, 
gwoździe 5 i 6-calowe, karbo- 
lineum poleea K. Sz-ch, Po
znań. Zwierzyniecka 11. teł. 
35-19. 10717g

Kołnierz bobry na sprzedaż. —
Oferty: ,,Qios Wlkp." dla 
10724g.

Streptomycynę sprzedam. Po
znań, Piekary 11. m. 2.

I0729g

Kupna
Stare srebro, monety, kupuje 
Laboratorium Kaiser. Roose. 
"elta 9. m- 3. 4409p

Kupie parcele uzbrofoną. OL: 
..Głos Wlkp." dla 10703g.

Dachówkę, karpiówkę. flisy, 
wanny kanielowe, pustaki, ru
ry do parkanu, oraz inne ma. 
terial-. budowlane. OL. „Glos 
Wlkp." dla 10725g.

Zamiana
Dwa pokoje, kuchnia. Poznań, 
zamienię na Gdynie. Oferty: 
„Głos W;kB." dla 10732g.

Zamienię 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, parter, front. — 
Szczecin na mniejsze, łazienki 
— Poznań. Oferty: ..Kurier 
Szczeciński" — „Zamiana".

K2369
i .................     ■

Wolne lokale

Mieszkanie 3-pokojowe, kom
fortowe. wyłączone. Zwrot ko
sztów 1 000.000. 01.: ..Głos 
Wlkp." dla 10726g.

Zguby

Zgubiona dowód szpitalny na 
nazwisko dr’Lech Bujnick; — 
Kalisz, Stalina 21. 4432p

Unieważniam zgubioną ksią. 
zeczkę wojskową nr A 0330248. 
wydana RKU Bochnią ra na
zwisko Wojciech Maciaś, syn 
Piotra, ur. 1924. 4443p

OGŁOSZENIA
do , G osu Wleiaapelekiega** 
i catel orasy Crytelnlłe” 
arzaimure

Biura Ogłaszali ..Czytemik". Fe
iner) ul Gen Świerczew
skiego nr 3 Telefon 62-31
oraz Ouariaiy Anmmistracll 

G osu Wlelkooolskleoa":
Gniezna ui Sienkiewicza 28 

or.kót 5
Gon6w Wika, ut kokietka 28
zielona Góra, m lednoict Bo- 

oninicze' 90
Wszelkie wn’ati pieniężne ta 

ogłoszenia orosimy dokony
wać do PKO Poznań na kon
to o> V 6777 110

W dniu 25 X 1950 r. zmarł nasz najdroższy
i ukochany ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

Franciszek Adamczewski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm., 

w Pniewach.
W głębokim smutku pogrążeni 

córki, zięcirwie i wnuki 
Pniewy, Szamotuły, Poznań lOTlOg
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Troska o sierotę
Podczas drugiej wojny świa

towej,- gdy naród radziecki wal
czył z faszystowskim agresorem, 
wiele dz.eci utraciło rodziców 
i ogniska domowe. Ale n e po
zostały one sierotami — usyno- 
w ła je ojczyzna Stworzono set
ki domów da dzieci We 
wschodnich częściach . kraju u- 
ruchpmiono szereg internatów. 
Dziesiątki tysięcy dzieci prze
stały odczuwać swe sieroctwo. 
Serca ich ogrzane zostały tro
skliwością i miłością całego na
rodu radzieckiego. Wojsko, or
ganizacje społeczne zakłady 
przemysłowe i kołchozy otoczy
ły domy dziecięce opieką. Dla 
tego celu przeznaczono najlep
sze gmachy, zaangażowano do
świadczonych pedagogów, stwo
rzono warunki, zapewniające 
dzieciom norma'ny rozwój.

Tysiące wychowanków 
bierze udzia; w. budownictwie 

socjolisycznym
W domach dziecięcych wy

chowują się dzieci obojga płci 
od 3 do 16 lat. Dzieci młodsze 
(od 3 do 7 lat) uczęszczają do 
przedszkoli, starsze — do szkół 
powszechnych.

Zajęcia dzieci są tak pomy
ślane. aby mogły się one roz
wijać wszechstronnie i dobrze 
wypoczywać. Istnieją tam kół
ka samokształceniowe, artysty
czne i inne. Dziecięce olimpia
dy letnie posiadają już swoją 
tradycję. Mali śpiewacy, tan
cerze i 
tu swe
ne.

Przed 
mów dziecięcych otwarte 
drogi startu życiowego. Wszy- 
stkie dzieci kończą szkołę sie
dmioletnią, a następnie kiero
wane są do szkół zawodowych 
lub ogólnokształcących. Zna
czna ich ilość wstępuje do 
wyższych uczelni.

W ciągu swego trzydziesto
letniego istnienia, domy dzie
cięce wypuściły w świat wie
le tysięcy młodych chłopców i 
deiewcząt, kulturalnych, peł
nych radości życia, doskonale 
przygotowanych do czynnego

udziału w budownictwie soc
jalistycznym, głęboka przywią
zanych do swej ojczyzny. Wie
lu spośród nich ma tytuły Bo
haterów Związku Radzieckie
go, Bohaterów Pracy Socjali
stycznej, wielu jest uczonymi, 
pis-arciamd, lekarzami, inżynie
rami, nauczycielami, artysta
mi, nowatorami, stachanowca
mi itd.

Nieprzemijającą sławę zdo
był sobie wychowanek domu 
dziecięcego Aleksander Matro
sów, bohater drugiej wojny 
światowej.

Wszystkie domy dziecięce 
prowadzone są w Związku Ra
dzieckim na koszt państwa. 
Na utrzymanie każdego wy
chowanka przeznacza się 7 ty
sięcy rubli rocznie.

W celu zapewnienia dzie
ciom należytej opiesi, Lcz^a 
Wychowanków poszczególnych 
domów nie przekracza 120 c- 
sób W każdym domu istnieje 
rada opiekuńcza. SKiauająca 
się z przedstawicieli organiza
cji społecznych, działająca ja- 

czynnik kontro?
nej. Opiekę nad 
dziecięcymi sprawują 
organa związków 
wych.

społecz- 
domami 
iovżii.cż 
zawodo-

muzycy demonstrują 
uzdolnienia artystycz-

wychowankami do-
są

Zaszczytnie 
wykonano zadanie 
Młodzieżowa załoga' stat

ku holowniczego „Kapi
tan Castello", przodująca 
wśród załóg Kamskiej Żeglu
gi Rzecznej, otrzymała pole
cenie dostarczenia tratwy z 
budulcem dla Kujbyszew- 
sktej Elektrowni Wodnej. 
Nie bacząc na bardzo burzli
wą pogodę i mgłę, bohater
ska załoga dostarczyła budu
lec tratwą o pojemności 
20.900 metrów sześciennych; 
budulec bez strat dostarczo
no na miejsce przeznaczenia 
o 41 godzin przed przewi
dzianym terminem. Młodz eż 
radziecka zawsze z honorem 
wykonuje swoje zadania, 
bez względu na to czy doty
czą one odcinka nauki, pra
cy czy walki. (K)

Dzieci w ZSRR otoczone są 
powszechną miłością

Bezpośrednie kierownic rwo 
domów dziecięcych należy do 
miejscowych władz oświato
wych, podległych Minister
stwu Oświaty. Przy kurato
riach szkolnych istnieją wy
działy „Domu Dz.ecka", w 
skład których wchodzą in
spektorowie, czuwający nad 
tymj domami.

W celu przyjścia z pomocą 
personelowi domów dziecięcych 
stworzono szereg pracowni 
naukowych. op^cu-fującycn 
instrukcje i zagadnienia meto
dologiczne związane z tą dzie
dziną pracy.

Ludność Związku Radziec
kiego bierze żywy udział w 
pracach domów dziecięcych. 
Poza tym tysiące, ludzi b.e.ce 
na wychowanie i usynawia 
dzieci, które straciły rodziców. 
Dzieci znajdują tam ciepło do
mowego ogniska i otaczane są 
ojcowską miłością. W ciągu 
ostatnich lat w jednej tylko 
RSFSR usynowiono 45 tysięcy 
dzieci, wzięto na wychowan.e 
135 tysięcy, zaopiekowano się 
130 tys. dzieci.

Naród radziecki pod kie
runkiem partii bom—i 
swego wielkiego wodza Stali
na, szybko leczy rany, zadane 
przez wojnę. Ź powodzeniem 
rozwiązane zostało zagadnie
nie całkowitej likwidacji dzie
ci bezdomnych Chłopcy i 
dziewczęta — byli wycnuwan- 
kowie domów dziecięcych, 
biorą czynny udział w budow
nictwie socjalistycznym • na 
każdym odcinku pracy i wal
czą wraz z całym narodem o 
pokój na świecie-

L. Kochanów

ZŁOTA SERIA LITERATURY ROSYJSKIEJ

MIKOŁAJ GOGOL
UTWORY WYBRANE

TOM I.

Z wystawy plastyków
Cieszącą się dużym zainteie >waniem wystawę poznać 
skich artystów ,— plastyków cechuje dobry tym razem 
poziom rzeźby.

Oto reorodukniemy:

„Sędz wego ucznia" — JANA ZOKA, Lenina — KAZI- 
MIERZĄ PIOTROWSKIEGO i ANTONIEGO SZULCA „Ro
dzina pokoju".

Inspekcja CRZZ stwierdziła
w okręgu poznańskim

. duże osiągnięcia w. pracach or
ganizacyjnych klubów, kó! spor 
towych i Rad Okr. Zrze
szeń Sportowych. Kontrola 
stwierdziła jednak i szereg 
niedociągnięć. Ogólnym man
kamentem jest niedostateczna 
praca nad podniesieniem po
ziomu uświadomienia społecz
nego sportowców. Stwierdzo
no również brak należytej 
współpracy Rad Okręgowych 
Zrzeszeń Sportowych z kluba
mi i kołami, niewłaściwe wy
zyskania kadry instruktor
skiej i złą gospodarkę sprzę
tem sportowym.

Okręg poznański nie posta
wił również na właściwym po-

JAKUBA

do 
im-

Na zdjęciu drugim:
Bardzo dobra płaskorzeźba JANA 

cięstwa"

Z

W Mbsk^cu Odbudowy 
Warszawy 

sportowcy Poznania jako 
chód z zorganizowanych 
prez wDłacili na SFOS kwotę 
1 054 666 zł.

Na specjalne wyróżnienie za
sługuje Zrzeszenie Sportowe 
Gwardia, które złożyło 479 875 
zł oraz Poznański Okręgowy 
Związek Motorowy, który ze
bra! 244 487 zł.

ziomie zagadnienia odznaki 
SPO wśród członków kół i 
klubów sportowych.

Kontrole Rad Okręgowych 
Zrzeszeń Sportowych stwier
dziły, że np. ZS Unia pracuje 
bezplanowo i chaotycznie, 
Związkowiec nie ma kontaktu 
z terenem, czego dowodem 
jest, że od lipca br. nikt z Ra
dy Okręgowej tego Zrzeszenia 
nie odwiedził klubu ani 
sportowego w terenie. 
Okręgowa Związkowca 
resuje się tylko jednym 
bem — Związkowcem z 
nania a właściwie dwiema 
jego sekcjami pięściarska i 
piłkarską.

ZS Stal na terenie okręgu 
poznańskiego ma duże osią
gnięcia w rekrutacji kandyda
tów na kursy szkoleniowe, za
niedbuje jednak koła sporto
we przy zakładach pracy. 
Przykładem tego są zakłady 
im. J. Stalina, gdzie stwierdzo
no niewłaściwe podejście do 
zagadnienfia upowszechnienia 
wychowania fizycznego wśród 
robotników.

Działał tu bowiem tylko 
klub dla nielicznej stosunko
wo grupy wyczynowców, któ
ry nie służył sprawie umaso- 
wienia sportu, ani podnoszenia 
sprawności fizycznej wśród ro
botników.

W Radzie Okręgowej ZS 
Włókniarz pracuje właściwie 
jeden człowiek, toteż Zrzesze
nie jest jednym z najsłab
szych. Zrzeszenie Sportowe 
Spójnia jedno z najlepiej pra
cujących straciło kontakt z 
instruktorami swego Zrzesze
nia, co fatalnie odbija się na 
pracy klubów i kół.

Zrzeszeniami, które współ
pracują w pełni z podległymi 
sobie komórkami organizacyj
nymi są Kolejarz i Ogniwa.

Dużymi osiągnięciami mogą 
się poszczycić niektóre kluby 
poznańskie. ZKS Stal zdobyła 
proporzec ORZZ za najlicz
niejszy udział w Biegach Na
rodowych i imprezach 1 ma
jowych. Klub organizował 
również biegi na przełaj, gdzie 
oprócz członków klubu licznie 
uczestniczyła młodzież szkol
na.

Sportowcy okręgu poznań
skiego z okazji 33 roczn;cy 
Rewolucji Październikowej 
powzięli wiele cennych zobo
wiązań. Zobowiązania te i 
liczny udział w Marszach Je
siennych w rocznicę bitwy pod 
Lenino w dniu 15. X. są do
wodem wzrastającej świado
mości ideologicznej.

koła 
Rada 
inte-
klu- 
Poz-

same porcje płacił po
150

Kreśląc te kilka 
słów, mamy zamiar 
zawiadomić wszyst
kich amatorów ciep
łej kiełbasy, że obfite 
ilości i bardzo tanio 
można spożyć w „Go. 
spodzie Ludowej" w 
Śmiglu. W dn. 6 Kbr 
o godz. 21.10 weszliś
my do wyże) Wymie
nionej gospody, aby 
spożyć,

zł.
Nazwisko znane 

iedakcji.
Sprawą „kawo/ków" 

kiełbasy ’ ich ceny 
zainteresują się zape
wne kompetentne 
władze.

Mgr Starnawski — Po
znań. -r- Prosimy o przy
słanie nam swego adre
su, potrzebnego w celu 
nadesłania Panu -odpisu 
decyzji MPKE.

Jan Olejniczak. — Od 
dział Wojewódzki Zrze
szenia Katolików ,,Carr 
tas” mieści się w Pozna
niu przy ul. Ostrów Tulh- 
ski nr 1.

St. B. — Fabryczna. — 
Pamiętamy. Po otrzyma
niu dokładnych danych 
zawiadomimy.

Poznanianka. — Dzię
kujemy za wyrazy uzna 
niaoraz przesyłamy rów 
nież serdecznie pozdro
wienia.

Jan Tomczak — Po
znań. — Pracownicy kio
sku mięsnego, znajdują
cego się na terenie Par
ku Targowego, pobierali 
we wrześniu dopłatę 10- 
zło-ową na odbudowę 
Warszawy z polecenia 
Prezydium Miejskiej Ra
dy Narodowej. Kwota 
ta pobierana była tvlko 
w dni świąteczne i 
przedświąteczne oraz w 
czasie imprez, organizo
wanych na terenie wy
mienionego parku. Ze
brana suma została prze
kazana przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Mię
snego na konto Miejskie
go Komitetu Odbudowy 
Warszawy i będzie nie
wątpliwie dużą pomocą 
dla dźwigającej się z ru
in stolicy. ,

Bogdan Antkowiak. — 
Pasze dla kur kaczek, 
gołębi itp. można naby
wać w sklepach detalicz
nych Gminnej Spółdziel
ni „Samopomoc Chłop
ska” w Poznaniu, wzgl. 
w placówce detalicznej 
Centrali Rolniczych Spół
dzielni-.— Poznań, ulica 
Dąbrowskiego nr 75.

na ten

it
■ ■ ■

Cóż na to dyrekcja 
PKP i obowiązujące 
przepisy? Czyż kon
duktora nr 6059 nie 
należałoby jeszcze do- 
szkolić? Dodam, że 
konduktor ten przy 
wysiadaniu z naszego 
przedziału przewrócił 
na zewnątrz wagonu 
tabliczkę „Dla niepa
lących" na „Dla pa
lących".

„Studentka"
Problem niepale- 

ni.a tytoniu w przedzia
łach dla niepalących 
poruszaliśmy już kil
kakrotnie. Uwagi na
szej Czytelniczki są 
zupełnie słuszne, tym 
bardziej, że chodzi tu 
o przedział przezna
czony dla młodzieży 
szkolnej. W prze
dziale takim nie wol
no palić. Tego nie 
zmieni nawet opinia 
„większości" pasaże
rów — jakby to chciał 
(prawem kaduka?) 
konduktor nr 6059. 
Mamy nadzieję, że 
władze PKP pouczą 
konduktora nr 6059 o 
właściwym wypełnia
niu swych obowiąz
ków oraz konieczno
ści znajomości przepi
sów kolejowych.

kiełbasy w masarni w 
Śmiglu kosztuje 460 
zł. Jesteśmy tak samo 
„światem pracy" jak 
personalny Gm. Spół
dzielni Sam. Chłop
skiej, do której to 
„Gospoda Ludowa" 
należy, który za takie

„Jak większość paP
Nie znoszę dymu od 

papierosów, W sobo
tę, dnia 14 bm. jecha
łam pociągiem z Sule
chowa do Poznania w 
wagonie „Dla uczącej 
się młodzieży" w 
przedziale „Dla niepa
lących". W przedziale 
tym jechało wiele o- 
sób starszych, a mło
dzież nie miała gdzie 
pomieścić się.

„To tylko młodzież 
może jechać, a inni 
to nie?" — podnieśli 
niektórzy głos — na 
moją uwagę. Ten kto 
płaci — ten jedzie.

Było to powiedziane 
przy konduktorze.

Kilka osób zaczęło 
palić. Zwróciłam im 
grzecznie uwagę, pro
sząc, ażeby w prze
dziale dla niepalą
cych, nie palili, bo 
nie znoszę dymu. Na 
to odezwał się pe
wien obywatel, że 
„jak są popielniczki, 
to można palić".

Poproszony przeze 
mnie konduktor nr 6059 
o interwencję w tej 
sprawie odpowiedział: 
„Jak większość pali, 
to mniejszość musi 
się zgodzić".

dzień przypada'o, por
cję świeżej, zwykłej 
kiełbasy. Po denerwu
jącym, lecz milczącym 
oczekiwaniu posta
wiono nam wreszcie. 
Cała sprawa polega 
na tym, że gdy przy
szło do płacenia, to aż 
nam oczy „zbielały". 
Po cja po 180 zł — 
tanio co? Często by
wamy w innych mia
stach, gdzie można 
zjeść małą porcję za 
80 zł, a dużą za 150 
zl 1 całkiem na serio, 
żaden z nas porcji za 
180 zł jeszcze nie jadł. 
Na pytanie — ile „de
ko" wyniosła porcja (a 
było ca 150—200 g). 
kelnerka odpowiedzia
ła — nie wiem, bo my 
sprzedajemy tylko na 
„kawołki". Nadmienia 
się, że 1 kg tej samej

do czytania

Powieść

zt 320
CZYTELNIK"

W Świebodzinie
odbyły się motocyklowe zawo
dy o puchar Ziemi Lubuskiej, 
w których udział wzięli czoło
wi motocykliści woj. poznań
skiego i zielonogórskiego. W 
kategorii maszyn do 500 ccm 
na dystansie 114 km zwyciężył 
Czerniak (Legia Poznań) w 
czasie 1.06,38 godz. zdobywając 
puchar Ziemi Lubuskiej. Na 
drugim miejscu uprasował się 
Ozorkiewicz (Unia Poznań) z 
czasem 1.14,08 godz.

W kategorii do 350 ccm zwy. 
ciężył Perepeczo (Spójnia 
Świebodzin) uzyskując czas 
1.17,30 godz. W kategorii do 
250 ccm trasa wyścigu wyno
siła 57 km zwyciężył Milewski 
(Unia Poznań) — 40.18 min.
przed Frasunkiewiczem (Le- 
chia Poznań), który uzyskał 
czas 40.41 min.

Chorzów nie zobaczy 
meczu z Bułgarią 

który zapowiedziany był na 
niedzielę 29 bm. Mecz drugich 
reprezentacji Polski i Bułgarii 
został odwołany.

rysunkowa
GŁOSU"

Zaczęły się dobre dni dla wy
głodniałego Bimpelliego. Hac Mac 
Cornedbeef nie karmi) go już pro
szkami, lecz zapasani! z własnej 
spiżarni. Wynalazca widząc, że 
jego trick chwycił, naryscwał pew 
nego dnia plan sortowni ja'; w Ko
zich Nóżkach Właśnie gdy skoń
czył — było to o godz. 12 w nocy, 
wszedł...

Hac Mac Cornedbeef — już nie- 
co trinknięty jak mówią w Holly
woodzie. Zapomniał przy tym za-

mknąć żelazne drzwi, czego nigdy 
nie zaniedbywał (fakt ten jest gro
źną przeszkodą dla szefów wywia
dów pewnych wielkich mocarstw, 
szczególnie w stopniu generalskim, 
aby nazbyt nie zaglądali do butel- 
ki).

Gdy Hac Mac zauważył plan, na
rysowany przez Bimpelllego, by! 
przekonany, że chodzi o maszynę 
do czytania myśli. Rzucił się Blm 
pelllemu w objęcia, potem nalał 
dwie szklanki Whisky 1 krzyczał:

■■■•■■■■■■■■■■■.■■■■■■■■a ■■■■■■■■■■■■■■■■

— Zbawco Dolarii! Wejdziesz do 
historii! Staniesz się członkiem Klu
bu miliarderów! Wypijemy bruder- 
schait! Mów mi Mac a ja tobie 
Bimpl!

Cornedbeef wycałował ; nieszczę
snego wynalazcę „z dubeltówki" 
wychylając potem kilka szklanek 
whisky.

Blmpelli stał ze swoją szklanką 
w ręce, nie mówiąc ani słowa. Cze
kał on tylko aż Hac Mac Corned-
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beef straci zupełnie zmysł orien
tacji. Moment ten nastąpił nieba
wem Generał usiadł na ziemi i za
czął mamlać:

— Będziemy panować nad świa
tem, panować nad światem I Pa-pa- 
pa...

Drzwi stały otworem, 
nie namyślał się długo i 
zamykając żelazne drzwi 
ogromnym kluczem, który 
generałowi z kieszeni.

■■■■•■■■«■■■■■■■■■•■■•■■•■■■■■■■

Blmpelli 
wyszedł 
za sobą 
wypadl
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Komunikaty sportowe
Sekcja Wioślarska KS ,,Spójnia" 
organizuje w początku Tslopada 
b” bezpłatny teoretyczno-praktycz
ny kurs wiosłowania dla młodzieży 
obojga płci, stowarzyszonych i nie- 
stowarzyszonych.

Teoretyczne wykłady odbywać 
się będą w świetlicy przy ul. Wiel
kiej 19, ćwiczenia praktyczne zaś 
w basenie krytym na przystani wio' 
ślarskiej.

Kurs prowadzony będzie przez 
dyplomowanych instruktorów-trene
rów.

Zapisy na powyższy kurs przyj
muje sekretariat przy ul. Wielkiej 
19 wzgl. kol. sekr. Jasiniakówna w 
Banku Rzem, i Handlu tel 502-06.
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